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na skrzydełku  obw oluty  i w e  w stęp ie  w yd aw cy  polskiego, czytam y  — zgodnie 
z przyjętą  w  nauce  radzieckiej periodyzacją  — że  A rakel z Tebryzu  jest n ajw y
b itn iejszym  historykiem  orm iańskim  okresu  późnego  średniow iecza. Edycja nie  
przestrzegała  także zasad  przyjętych  u  nas przy  publikow aniu  tek stów  historiogra- 
ficznych. P rzypisy  pochodzące od tłum acza  kroniki na rosyjsk i —  L. A. C h a n -  
l a r i a n a  —  są  dalece  niepełne: nie  podają  naw et podstaw ow ych  elem entów  opisu  
bibliograficznego  cytow anych  dzieł. Także  m ało  precyzyjny  jest słow niczek  w y 
razów  obcojęzycznych  w ystęp ujących  w  „K siędze” (zob. np. hasło  floren  czy  
wardapet) .

K ronika  zaw iera  jedno  w ażne  polonicum  odnoszące  się  do skandali jak ie  w y 
buchły  w śród  orm iańskiej ludności L w ow a, gdy  biskup  N ikolajos  (Mikołaj To- 
rosow icz) uznał zw ierzchnictw o  papieża.

U dostępniono  nam  po raz pierw szy  po polsku  zabytek  orm iańskiej historio
grafii, p ow sta ły  w  okresie  w yraźnego  ożyw ien ia  kulturalnego  A rm enii, szkoda, że 
opracow any  m ało  starannie, bez  zachow ania  przyjętych  zasad. N adto  książce, 
egzotycznej przecież dla  m asow ego  czyteln ika  (nakład  20 tys. egzem plarzy) brak 
m apy.

R. K.

A lojzy  S a j k o w s k i ,  S taropolska  miłość. Z  d a w n ych  lis tów  i pa
m ię tn ików ,  W ydaw nictw o  P oznańskie, Poznań  1981, s. 402.

Z am iarem  autora  było  zaprezentow anie  piśm iennictw a  kobiecego  i kobiet do
tyczącego, głów nie  korespondencji, w  oparciu  o które rysuje  on  sy lw etk i kilku
nastu  pań  staropolskich  i historię  ich  życia. N ie  są  to  bynajm niej szkice  biogra
ficzne, lecz  spojrzenie  od strony  zabiegów  o rękę  panien, zm iennych  losów  życia  
w  m ałżeństw ie  a  czasam i i w  stanie  w dow im . P retekstem  w okół którego  rozgrywa  
się  fabuła  dw unastu  „rozdziałów -gaw ęd” jest  szeroko  rozum iany  afek t m iłosny. 
Oprócz w yznań  m iłosnych  ukazuje  „Staropolska  m iłość” rów nież  stosunki rodzin
ne, in trygi m iędzy  m ałżonkam i i  ich  rodzinam i, zdrady  m ałżeńsk ie  i skandale  
z tym  zw iązane, zw racając  przy  okazji uw agę  na  sferę  obyczajow ości od końca  
XVI aż po koniec  X V III w ieku.

Cel sw ój realizuje  Sajkow ski przy  pom ocy  obszernych  cytatów  z koresponden
cji, autobiografii i pam iętników  bohaterek, ich  m ałżonków, krew nych  i pow inow a
tych  a także  osób  blisko  z nim i zw iązanych, np. sług  m agnackich. P rzedsięw zięcie  
jest  tym  cenniejsze, iż dotyczy  rękopiśm iennych  zasobów  znajdujących  się  głów 
nie  w  dziale  IV  i V  A rchiw um  R adziw iłłow skiego  (AGAD  W arszawa). U łatw ia  
zatem  zw ykłem u  czyteln ikow i dostęp  do źródeł znanych  jedynie  historykom  ba
dającym  okres staropolski.

Praca  m a  w szakże  i pew ne  m ankam enty. Zwraca  bow iem  uw agę  ograniczenie  
się  do jednej w arstw y  społecznej —  m agnaterii a w iększość  rozdziałów  pośw ięcona  
jest kobietom  z jedną  tylko  rodziną  zw iązanym , m ianow icie  córkom  i żonom  R a
dziw iłłów . R ozdział VII pośw ięcony  został ponadto  znanej szeroko historii m iłości 
pary  królew skiej M arii K azim iery  d’A rquien  i Jana  III Sobieskiego. Jedyn ie  dwa 
szkice  odbiegają  od  tego  schem atu, dając obraz odw zajem nionej m iłości T eresy  
Strażyców ny  do K azim ierza  W iśnickiego  (oboje służyli R adziw iłłom ) i  pochodzącego  
ze średniej szlachty  Jana  K azim ierza  B iegańskiego  do nieznanej bliżej kochanki.

C ennym  uzupełn ieniem  jest aneks zaw ierający  fragm enty  relacji z uroczystości 
w eseln ych  Janusza  R adziw iłła  z M arią córką  B azylego  Lupula, hospodara  m oł
daw skiego.

r



Z A P IS K I 407

C ałość pracy  uzupełniają  źródła ikonograficzne  przedstaw iające  bohaterki po
szczególnych  szkiców, nota  bibliograficzna  oraz indeks nazw isk.

H. L.

Jonathan  B r o w n ,  J.  H.  E l l i o t ,  A  Palace for a K ing. The Buen  
R etiro  and. th e  Court of Philip  IV, Y ale  U n iversity  Press, London
1980, s. 297.

Om awiana  praca, dotycząca  jednej z rezydencji F ilipa  IV, reprezentuje  po
pularny  obecnie  gatunek  rozpraw  analitycznych  osadzonych  w  bardzo  szerokim  
kontekście  historycznym . A naliza  jednostkow ego  faktu  historycznego  jakim  n ie 
w ątp liw ie  była  budowa  pałacu  B uen  Retiro  posłużyła  za pretekst do rozw ażań  nad  
w ielom a  zagadnieniam i w iążącym i się  z dziejam i siedem nastow iecznej Hiszpanii. 
Ta w ielow ątkow ość  narracji w ym aga  w yróżnienia  zespołów  zagadnień  poruszanych  
w  pracy.

P ierw szy  i  najw ażniejszy  to analiza  i ocena  błyskotliw ej kariery  faw oryta  
i  pierw szego  m inistra  F ilipa  IV  księcia  O livaresa. Z aw dzięczam y  ją  J. H. E l l i o 
t o w i  znanem u  specjaliście  tych  zagadnień  i  autorow i w ielu  rozpraw  pośw ięconych  
O livaresow i i jego  reform om  państw ow ym . W art podkreślenia  jest fakt, że  jednym  
z elem entów  w prow adzanych  przez n iego  reform  było  znaczne  ograniczenie w y 
datków  dw oru  królew skiego, konieczne  ze w zględu  na ogrom ne  koszty  w ojny  
trzydziesto letn iej i coraz trudniejszą  sytuację  gospodarczą  Hiszpanii.

D rugi, niem niej istotny  w ątek , dotyczy  skom plikow anych  problem ów  zw iąza
nych  z dw orem  hiszpańskim , jego  funkcjonow aniem , etyk ietą  nim  rządzącą, w p ły 
w em  na  p olitykę  państw ow ą  itd. oraz  z osobą  sam ego  m onarchy, jego  zainte
resow aniam i i pasjam i.

O panow anie dworu  i  poczynań  m onarchy  dało  O livaresow i i jego  frakcji 
niem al dyktatorskie  m ożliw ości kierow ania  państw em . Jednym  z w arunków  
utrzym ania  tego  m onopolu  była  ciągła  kontrola  życia  dw orskiego, realizacja  po
trzeb  i  zachcianek  królew skich. C elow i tem u  słu ży ła  m onopolizacja  w  rękach  
O livaresa  najw ażniejszych  urzędów  publicznych  i dw orskich. W ten  sposób  pierw szy  
m inister  odpow iedzialny  za spraw y  w agi państw ow ej sta ł się  jednocześnie  m ar
sza łk iem  dworu, tow arzyszem  polow ań  i zabaw, a naw et pokojow cem  królew skim . 
M elanż niezbyt szczęśliw y  dla państw a  i jego żyw otnych  in teresów  był n iew ątp li
w ie  fenom enem  siedem nastow iecznym . W  podobnej sytuacji znajdow ali się  także  
faw oryci innych  w ładców  europejskich, np. kardynał R ichelieu. E fektem  tej troski
o potrzeby  królew skie  był projekt budow y  dla Filipa  IV  rezydencji podm iejskiej 
w  której m ógłby  on  w ypocząć  po trudach  życia  dw orskiego. W ybór O livaresa  
padł na  tereny  położone w okół klasztoru  San  Jéronim o, gdzie  już F ilip  II po
siadał sw ój apartam ent i odbyw ał rekolekcje  w ielkanocne. P ierw otn ie  m iała  
nim  być w illa  w  sty lu  w łosk im  lub  skrom ny  dw orek  m yśliw sk i. W m iarę  budow y  
projekt zaczął ulegać  zm ianom . O livares, p ełn iący  m iędzy  innym i fu nk cję  alcaida  
(guwernera) apartam entów  królew skich  w  San  Jéronim o  zapragnął tą  budow lą  
w zm ocnić  sw ój prestiż, a jednocześnie  prześcignąć  nią  budow le  inspirow ane  przez 
faw oryta  Filipa  III księcia  Lerm ę. W spaniała  budow la  m iała  dodaw ać splendoru  
oprócz w ładcy  także jej budow niczem u. W  pałacu  um ieszczone zostały  bogate  2&>io- 
ry  obrazów , ponad  osiem set sztuk, i rzeźby. C entralnym  punktem  pałacu  była  
w spania ła  sala  tronow a, udekorow ana  serią  p łócien  batalistycznych  g loryfikują
cych  zw ycięstw a  F ilipa  IV. W śród nich  znalazły  się  m iędzy  innym i „Poddanie 
B redy” V elazqueza  i „Zdobycie B ahii” Juana  B aptisty  M aino. Jedną  z innych  sal 
zdobił cyk l płócien  Francisco  de Zurbarana pośw ięcony  pracom  H erkulesa. W y


